GAZETA LWOWSKA. 


Ww Piątek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Wielka Brytanija i Irłandyja. 

P. Kanning miał w d. 5. Maja n Króla po- 
słuchanie, które długo trwało. 

Sekretarz wojny, Lord Palmerston, miano- 
wał Jenerała Porucznika Sir Herberta Taylor ]e- 
duym ze swoich Podsekretarzy. 

Gazeta nadworna donosi także o mianows- 
nin James Ochoncar Lorda Forbes na król. Nad- 

omiissarza przy ogólnem Zgromadzeniu Kościo- 
ła Szkockiego. 

Dziennik Times twierdził, że Kiążę Wel- 
lington jest z byłych Ministrów jednym, który nie 
stawił się Monarsze dla otrzymania formalnego u- 
wolnienia. Kuryjer ogłasza tę wiadomość za fał. 
BZywą, i dodaje: — »Xiążę po posłuchaniu u 
Króla natychiniast powrócił do Horse. Guards, 
gdzie swojemu Adjotantowi napisać rozkazał na- 
stępujący Rozkaz dzienny »Horse- Guardsa d. 30. 
Kwietnia 1827 r. Chociaż Feldmarszałek Kiążę 
Wellington osądził potrzebą , złożyć u stóp Króla 
Jegoimości na czelne dowództwo wojska , jednah- 
że wzywa Jenerałów , Oficerów i szeregowych, 
iżby mu dozwolili zapewnić siebie, że n.eustan- 
nie polegać moga na jego troskliwości około za- 
chowania ich honoru i pomyślności. Na rozkaz 
Xięcia: (podp.) Henryk Torres. 

Oświadczenia , jakich spodziewano się po 
Ministrach , którzy wystąpili, vzpełniły w d. 2. b. 
m. trybuny Izby Wyższej przy niezliczonem wnó- 
stwie ciekawych słuchaczy. Lori Elidon wszedł 
do sali około godziny Sićj, nodał rękę kilku Pa- 
rom z oboj j strony Izby i usiadł nakoniec na nev- 
walnych ławkach , gdzie także obók niego zajęli 
miejsca: Xiażę Wellington, Lord Melville i Xia- 
żę Westmoreland. 

Po niejahich uwagach Lordów Grosvenor i 
Ellenborougha, zabrał głos Lord Eldon. Zowie 
ón baniebpóm kłamstwem osbarzenic tych , którzy 
twierdzili, że tak ón , jakoteż jego towarzysze wy- 
stępili w tyn zamiarze z Ministeryjnm , aby Króła 
zmusić do wyboru swoich Mivistrów. Już dawno 
chciał ón złożyć swój srząd i tylko takowy do- 
tąd na usilną prośbę swoich przyjaciół piastował. 
Kiedy zaś pytanie względem Katolików w naj- 
wyższem stopniu stało się ważnem, i niebawem 
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nieporuszony w swoim sposobie myślenia prew 
ko emancypacyi, nie mógł dalej zostawać 
binecie , którego naczelnik ina zasady wyraź 
jego zasadom przeciwne. — Zacny Lord Kończąc 
swoję mowę wyraził podziękę Ich W ysokościoim 
za dobroć, w pobłażaniu tak długi czasjego błę- 
dom, i przy wielkich okłaskach usiadł na ławce 
neutralnej. 

„ła powstał Kiążę Wellington , i oświadczył, 
że nie ma zamiaru wdawać się w postrzeżenia 
nad pytaniem względem Katolików, niteż obja- 
wiać zdanie swoje względem nowego Ministery- 
jum. Chce ón tylko jedynie odwrócić od siebie 
potwarze, które przeciwko niemu Dzieńniki roz- 
siały, nie chcąc je nazywać Eazetami Rządowenmi, 
chociaż sobie takowych powagę nadają. Zacny 
Xiażę wyjaśnił dwa punhta, mianowicie: złożenie 
przez siebie urzędów jako Członka Gabinetu ija- 
ko naczelnego Wódza wojska. vkKról, rzekł ón 
chciał stawić na czele swojego Rządu człuwiełia, 
któregoby zupeloćm mógł udarzyć zaufaniem, i 
któryby był w stanie kierować polityką krajo zgo- 
dnie ze sposobem myślenia swojego Monarchy. 
Przypuśćmy, że bardzo zacny Gentleman, nie zgadza 
się w jednym punkcie ze sposobem myślenia Króla, 
w htórym zgadzałbym się zupełnie z Monarcha, 
zatem to wstrzymywałoby wię wspierać tak silnie 
i otwarcie P. Kanninga, jab tego wymagają sto- 
sunki między pierwszym Ministrem a jego towa» 
rzyszami. — Łatwo to powiedzieć, że Ministe- 
ryjum P. Kanninga musi wstępować w ślady Mi- 
nisteryjnim Lorda Liverpoola; ja temu przeczę i 
oświadczam, że te obadwa Mlinisteryja są sobie 
przeciwne. Lord Liwerpool chciał utrzymać pra- 
wa hraju; to było główna jego Ministeryjum za. 
sadą. Teraz zaś bardzo dokładnie wiemy , że ten 
bardzo. zacny Gentleman i wielu innych zdatnych 
ludzi niczego sobie bardziej nie życzy , jak zmia- 
nv praw, i toleż co się dotyczć jednego punkta, 
jest charakterystycznym rysem ich polityki. Za- 
rzucają mi, żem opuścił mojego Monarchę, lecz 
mój Monarcha wybrał na pierwszego Ministra 
człowieka, z którymbym nie mógł wspólnie dzia- 
łać. Obwiniają mię, żem mojemu groził Królo- 
wi; lecz wszyscy, którzy Króla znają, dobrze wie- 
dzą, iż to żadnym sposobem być nie może, al- 
bowiem Król Jegomość nie mógłby niczyich cier- 
pieć pogróżek. Zarzucają mi daiej, że chciałem 


sam być pierwszym Ministrem. Na to odpowie- 
dzieć muszę, iż nie zapomniałem stanu (tle pro- 
fession), w którym całe moje strawiłem Życie, i 
że własnie w tym stanie wyniosłem się do pew- 
mego stopnia honoru , nie zapominając, lubo tego 
używam wyraza , żem się do tego stopnia wy- 
niósł, pomocy, którą znalazłem u przyjaciół mię 
otaczających , nie zapominając bohaterstwa i usi- 
łowańh walecznych , którym miałem zaszczyt na po- 
lu boju dowódzić, i dalej nie zapominając zna- 
mienitych łask mojego Monarchy o wiele zasługi 
moje przewyższających. To wszystko przywodząc 
sobie na pamięć, powiedzieć jednakże mogę, iż 
wyniesiony w moim stanie, nigdy nie byłbym 
był przedmiotem łaski mojego Monarchy, gdy- 
bym nie był jakiejkolwiek krajowi mojemu przy- 
niósł usługi; mógłże więc kto z ludzi, jeżli ma 
zdrowy rozum, wystawić sobie , że chciałem opo- 
ścić miejsce, które stawiąc imię na czele siły 
zbrojnej, podawało mi sposobność posawać moich 
, podległych na wyższe stopnie i polecać ich wzglę- 
dom Monarchy; mógłże wierzyć, że chciałem 
zrzec się tego stopnia, dla objęcia urzędu, któ- 
regobym ani zaszczytnie dla mnie, ani w sposobie 
zaspołajającym dla kraju mógł sprawować, gdyż- 
bym owych rozmaitych materyj, któreby się roz- 
wadze WPanów nadarzyć mogły, ani naturze 
przedmiotów , ani stósownie do stanowiska pier- 
wszego Ministra umiał rozpoznawać.« 

Poczem zacny Xiążę przytoczył powody, 
które go zinusiły, wziać uwolnienie jako naczel- 
ny Wódz, ponieważ z urzedu tego musiałby był 
codziennie być w styczności z naczelaikiem Mini- 
steryjam. Przekonany jest ón, iż śród teraźniej- 
szych okolicznośi i XiążęY ork byłby wziął uwolnie- 
nie. Miażę wniósłszy jeszcze obronę swoję prze- 
*ciwko zarzntowi, jakoby z niechęci ku nowemu 
Ministrowie w tym sposobie postąpił, usiadł przy 
wielkich okłaskach: : 

Wice-lrabia Goderich (P. Robinson) zbijał 
zarzut czyniony Rządowi, jakoby mn nie były zu- 
pełnie obce zaczepki, których dopuszczały się w 
ostatnich zdarzeniach Gazety przeciwko byłym Mi- 
nistrom. Co się zaś niego (P. Robinsona) doty- 
cze, tedy wystąpienie byłych jego towarzyszów 
głębokim go żalem napełniło ; daleki od podania 
w wątpliwość czystość ich powodów, sadzi, że ten 
nieprcyjemny rozdział, przypisać należy niedosta- 
teczneimu porozumieniu się. 

Hrabia Bathurst rzekł, powód jego oddale- 
nia zasadza się na têm, że teraźniejsza administra- 
cyia nie jest, jak wprzódy słychać było, podług tych 
sainych zasżd, co Lorda Liverpoola, urządzona ; 
albowiem teraźniejsze Ministeryjam liczy tylko 
trzy osóby Katolikom przeciwne. 

Hrabia Westinoreland zbija nasamprzód ob- 
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winienia Ministrów, potem kładzie prawie takie 
same, co i Hrabia Bathurst powody do swojego 
uwolnienia. 

Margrabia Londonderry: vKilka artykułów 
w Gazetach umieszczonych, zniewalają mię zdać 
sprawę z mojego wystąpienia z Ministeryjam. By- 
łem Posłem na pewnym zagranicznym Dworze; 
gdy Xiążę Wellington przybył tamże z pełnomo* 
cnictwem. Oświadczyłem inu otwarcie, że nie 
mam najmniejszego zaufania w Ministrze spraw 
zewnętrznych (P. Kanninga), albowiem sądziłem 
go być człowiekiem , który się nie uspokoi , póki 
nie stanie na czele Rządu, i nas wszystkich nie 
przewyższy w znaczeniu. Dowiedziawszy się, że 
został Lordem Izby Skarbowej, przypomniałem 
Xięciu moję przepowiednia, wraz oOświadczyłem 
mu, iż nie mogę dłużćj publicznego urzędu pia- 
stować ; przewidziałem zupełna zmianę w zast 
dach politycznych Lorda Liverpoola, pytam więć 
czyli się myliłem. — Jakież są teraz nasze dy- 
płumatyczne stosunki? n. p. z Portugaliją, nie 
sprzeciwiająż się własnie owym stosunkom, jak 
były w czasie najsławniejszych Ministrów, których 
imię nosić liczę sobie za zaszczyt. | tak we 
wszystkiem innem. —  Chwalebne owoce ostat- 
nićj wojny przepadły dla nas. A gdyby znowa 
wszczęła się wojna, byłżeby M: -jster, który zwy” 
ciężcy pod Waterloo dotkliwa wyrządził hańbe: 
zmusiwszy go do złożenia dowództwa wojska, tak 
grzeczny , iżby go poprosił dobyć na nowo pała 
sza na obronę porządku towarzyskiego ? Pytam 
się wszystkich, ftórzy czytali łistowanie między 
tym Jenerałe:n a Ministrem. Widzimy do czego 
przywiedziono bohatera, którego zwycięztwom 
winniśmy može te korzyści, że się jeszcze w tej [z* 
bie zbieramy. Sadząż, że sprawa Katolików znaj: 
dzie nową podporę w odmianiach , jakich własnić 
byliśmy świadhami? — Już widzimy zacnego 
Margrabię, ich byłego obrońcę (Margrabiego 
Lansdown) gotowego z ławek oppozycyjnyć 
przejść na ministeryjalne i wież ón, jakie znajdzie 
tam zasady do popierania, albowiem nie można 
ijeszcz» zamiaru brać za faktum? Tam nauczy się 
może, jak razem oszukiwać Katolików i Króle 
(Silny wybuch śmiechu.) Z resztą nie przyzna 
wam sobie ani przepowiedni , ani piorunującej wy” 
mowy. Kończę moję mowę tem, że winszuję szczę” 
ścia tym Ministrom, którzy wystapili; los ich jest 
daleko lepszy od ich następców. 

W d. 3. Maja Lord Goder$ch uczynił wnio“ 
sek w Izbie Wyższej do odczytania po raz pier 
wszy bilu względem praw zbożowych. (G. W.) 


Francyja, 


W d. 5. Maja odprawił Delfin na pola mar- 
sowym obroty z dwoma pułkami jazdy gwardjł 


W d. 6. były liczne pokoje u Dwora, po któ- 
tych Król przewodniczył w radzie ministeryjalnej. 

Rozporzadzenie Królewskie z d. s8. Kwiet- 
po neasa wybrać 60,000 ludzi z hlassy wiekn 
1020. - 

Monitor z dnia 5. Maja zawiera prawo o 
Przysięgłych , przez obiedwie Izby przyjęte, 

W d. 5. Maja przyjęła Izba Parów wiele 
Projektów do prawa, dotyczących się interesów 
miejscowych, i mianowała Kówminissyją do rozpo- 
Łnania nadesłanych onćj dwóch praw budżeto- 
wych. 

i W d. 3. Maja przystąpiła Izba Deputowa- 
dych do porządku dziennego względem prożby 
Mieszkańców Departamentu Korsyki, dążącej do 
tego, aby instytut Sądów przysięgłych , zawieszo- 
Dy pod rządem Cesarskim dla Korsyki, znowu na 
ten Departament rozciągnąć. 

W dniu 5. t. m. słuchała taż Izba raportu 
Kommissyi swojój, doradzającego onćj kupić pa- 
łac Bourbonów , który dotąd zajmuje. 

Gwiazda mówi: Podróż Gesarza Dom Pe-- 
dro, o której pisma publiczne namieniły, nie 
przyjdzie do skutku. k- à 

Tenże sam Dziennik mówi: Bardzo jest 
ważna taktyka Ministrów Avgielskich, którzy wy- 
siąpili. Wszyscy mówią © P. Kaningu jak o o- 
brońcy sprawy Katolików , wszyscy oprocz Xię- 
cia Wellingtona, podają za powód do wystąpie- 
nia uprzedzenie pierwszego Ministra za tą spra- 
wą. Co objaśnia oraz gorliwość, z jaka żądają 
nowego rozpoznania względem emancy paeyi. 

" (G W.) 
Niemcy. | 

Gazety Lipskie donoszą z Drezna pod dniem 
9. Maja: W czoraj przed południem wystawiono 
zwłoki ś. p. Króla Jmci Fryderyka Angusta w sali 
posłychalnćej na katafalhu, i dozwolono wnijścia 
każdemu od godziny 10 do 12 rano, a z połu- 
dnia od 6 do 8 wieczorem. O godzirie 8, przy 
zwyczajnej uroczystości złożono je w grobach 
Królewskich pod nadwornym Kościołem katolickim. 


Zmarły Król Fryderyk Augnst Saski urodził 
się d. 23. Grudnia 175% nastąpił jako Elektor 
już 1763, objął istowne rząd w roku 1768 (za- 
têm panował Iat 59), i wziął tytuł Króla w rokn 
1806. Pozostała jego małżonka pochodzi z do- 
mu Xiażaąt Pfalz - dwóch mostów, jest siostrą $, 
p. Króla Maxymił. Józ. Bawarskiego, urod. d. 10. 
Maja 1752, Król zostawił tylko córkę, htóra u- 
Todzi!a się w r. 1782 i zaślubiona. Jego brat, 
teraz Król Antoni Klemens, urod. 27. Grudnia 
1455, zaślubiony od 1787 z Arcyxiężną Tercssą 
Bustryjacha (nrod. 1767) nie ma potomstwa. Po 
uim następuje jego brat, Kiążę Maximilijan, urod, 
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1759; ma ón dwóch synów , Xięcia Fryderyka i 
Jana, i trzy córki: panującą i owdowiałą Xię- 
żne Toshańskie, i panującą Królową Hiszpańska. 


(G. W.) 
Królestwo Polskie. 


Oto jest wyrok N. Gesarza i Króla, stano- 
wiący urządzenie Sądu sejmowego i prawidła po- 
stępowania w tymże Sądzie w sprawach o zbro- 
dnie Stanu, przyrzeczony w Numerze przeszłym 
Gazety naszej : 

Z Bożey Łaski 
My MIKOŁAJ L, 
Cesarz Wszech Rossyj, Król Polski, i t. d. 

Zapatrzywszy się na artykuł 152. Ustawy 
Konstytacyjnój, i w dopełnieniu art. 51. statatu 
organicznego o Senacie, na przedstawienie Kom- 
inissyi Rządowej sprawiedliwości, przełożone Nam 
przez Naszę Radę administracyjną, postanowiliśmy 
i stanowimy następujące urządzenie Sądu sejmo- 
wego i prawidła postępowania w tymże Sadzie 
w sprawach o zbrodnie Stanu. 

Dział LĒ 
O składzie Sadu sejmowego. 

Art. 1. Sad sejmowy shładać się będzie sto- 
sownie do art. 152. ustawy Konstytucyjnej, ze 
wszystkich Członków Senatu. 

Art. 2. W Sadzie Sejmowym ptezyduje 
Prezes Senatu. Na przypadek choroby lub in- 
nej przeszkody, zastępcy z grona Senatorów przez 
Nas wyznaczonemi będą. 

Art 3. Do każdej sprawy mianować będzie- 
my Prokuratora jeneraloego i Pisarza Sadu sej- 
inowego. 

Art. 4. Jednego lub więcćj zastępców Pro- 
kuratora i Pisarza nominować będzie Nasz Na- 
iniestnik w Radzie, na przypadki choroby lub in- 
nej przeszkody. . 

Art. 5. Ile razy będzie tego potrzeba, Pro- 
kurator i Pisarz mogą powierzyć Zastępcom czyn- 
ności pod swym kierunkiem odbywane. 

Dział I 
O zwoływaniu Członków Senatu ùi ustanowie- 
niu Sadu scjmowego, 

Art. 6. Tylkc za rozkazem Naszym moga 
być Senatorowie wezwanemi do pełnienia attry- 
bucyi Sędziów sejmowych. 

Art 7. Prezes Senatu, mając sobie o ta- 
kowym rozkazie Naszym wiadomość udzieloną 
przez Namiestvika, zniesie się z nin, w myśl 
art. 50. statutu organicznego o Senacie, dla ozna- 
czenia dnia zjazdu Senatorów do stolicy, i uwia- 
domi o dniu zgromadzenia się na Sąd sejmowy 
każdego Senatora. 

Namiestnik i Ministrowie prezydujący w Kom- 
missyjach rządowych, chociażby byli Senatorami, 
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nie będą zasiadać w Sądzie sejmowym, jako o- 
bowiązani z urzędn do poszukiwania wykrywają- 
cych się zbrodni Stanu. 

Art. 8. W przypadku niemożności zjecha- 
nia dla choroby, Senator takowa dotknięty, donie- 
sie o niej Prezesowi, i ztwierdzi tę przeszkodę 
słowem honoru. 

Art. g. W dniu oznaczonym do zebrania 
się, Prezes Senatu w przytomności przybyłych 
Członków, przeczyta listę Senatorów, do których 
wyszły odezwy, a jeżeliby który z Senatorów nie 
zjechał, złoży otrzymane dowody wręczonćj mu 
odezwy, oraz przełożenia tych Senatorów , któ- 
rzyby asprawiedliwiali się z niemożności znajdo- 
wania się na posiedzeniu. 

Art. 10. Senator nie odpowiadający na o- 
dezwę, lub nie czyniący zadosyć wezwaniu Pre- 
zesa, uważanym być ma za wykraczająacego w u- 
rzędzie, i ściągnie na siebie. rygor artykniem 116. 
Konstytucyi przewidziany, jeżeli dowodów niemo- 
Żności stawienia się nie nadeśle. 

Art. 21. Uwiadomiony przez Prezesa o 
zgromadzeniu się Członków Senatu w dniu ozna- 
czonym , Namiestnik Nasz uda się z Ministrami 
prezydujacemi w Hoinmissyjach rządowych, w as- 
systencyi Prokuratora jeneralnego Sądu sejmowe- 
go. na toż zgromadzenie, gdzie przy otwartych 
drzwiach, jeden z Ministrów oświadczy powody 
tego zwołania, przeczyta i złoży rozkaz Nasz 
względem zwołania Sądu sejmowego wydany, i 
ogłosi w imieniu Naszóm, iż Sąd sejmowy jest 
ustanowiony dla sprawy w rozkazie wymienionej, 
której szczegóły przedstawionemi będą przez Pro- 
kuratora jeneralnego. Poczem tenże Minister u- 
wiadomi zgromadzonyab Senatorów o mianowaniu 
Zastępców Prezesa Sądu sejmowego, tudzież o 
mianowaniu Prokuratora jeneralnego, Pisarza Są- 
du sejmowego i ich Zastępców. 

Art. 12. Wykonają przysięgę i podpiszą 
ja: Prezes Sądu sejmowego przed Namiestni- 
kiem; Senatorowie przed Prezesem; Pisarz i je- 
go Zastępcy przed Sądem, podług rot następu- 
jących: 

I. Rota przysiegi Prezesa Sadu sejmowego, 
lub Zastępców Prezesa, 

»Ja N. N. przysięgam Panu Bogu Wszech- 
mogącemu w Trójcy świętej jedynemu , jako 
w przewodniczeniu obradom Sądu sejmowego do 
sądzenia zbrodni Stanu zwołanego, wszelkiego 
przyłożę starania, aby też obrady odbywały się 
z należytą rozwagą, dojrzałością i w przyzwoitym 
porządku; jako zapobiegać będę wszełkim nado- 
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życiom ; jako, mając na względzie zachowanie 
konstytucyi, wierność dla Mlonarchy, spokoj- 
ność kraju, prawa krajowe i obowiązki Sędzie” 
go, w ocenieniu badź niewinności, bądź winy 0- 
stiarzonego lub oskarzonych, tudzież w zastoso” 
waniu prawa, ani przyjaźnią, ani nienawiścią, ani 
widokami korzyści lub pochwał, ani obawą naga” 
ny, lub innemi bocznemi względami, nie dam 
się uwieść ; lecz sądzić sprawę, i wszelkie obo” 
wiązki do urzędu mojego przywiazana wypełniść 
będę podług Boga, prawa i sumienia, i sekretu 
Izby dochowam, Tak mi Panie Boże dopomóż 
i niewinna Syna jego męko.« 
II. Rota przysięgi Senatorów. 

Ja N. N. przysięgan Panu Bogu Wszech: 
mogącemu w Trójcy świętej jedynemu, jako bę- 
dąc wezwanym do pełnienia obowiązków Sędzie" 
go Sadu sejmowego w sprawie o zbrodnią Ste 
nu, dla której tenże Sad zwołanym został, mając 
na względzie zachowanie konstytucyi , wiernoś 
dla Monarchy, spokojność kraju, prawa krajowe 
i obowiązki Sędziego, w ocenieniu bądź niewin 
ności, bądź winy oskarzonego, lub oskarzonych: 
tudzież w zastosowaniu prawa, ani przyjaźniź: 
ani nienawiścią , ani widokami korzyści lub po: 
chwał, ani obawą nagany, lub innemi bocznemi| 
względami nie dam się uwieść, lecz sądzić i 
wszelkie obowiązki do urzędn mojego przywię”. 
zane wypełniać będę, podług Boga, prawa i sr 
mienia, i sekretu Izby dochowam, Tak mi Pee; 
nie Boże dopomóż i niewinna Syna jego męko<4, 
III. Rota przysięgi Pisarza Sądu sejmowego 

i jego Zastępców, | 

»Ja N. N. przysięgam Panu Boga Wszech” 
mogacemu w Trójcy świętej jedynemu, jako bę 
dac mianowany Pisarzem (Zastępca Pisarza) Sądú 
sejmowego w sprawie o zbrodnią Stano wyto” 
czonćj, dla której Sąd sejmowy zwołanym zostały) 
protokuły śledztwa i posiedzeń sądowych wiernić | 
zapisywać , decyzyje i wyroki Sądu sejmowego 
zgodnie z oryginałami wydawać, aktow i popie“ 
rów mi powierzonych wiernie pilnowa będę! 
i przystępu do nich, prócz osobom do przejrze” 
nia aktów upoważnionyin, nie dozwolę, ani wy” 
pisów z nich, prócz przypadków prawem prze” 
widzianych, nie wyd kretu Izby dochowam: 
i wszelkich obowiazkow do Pisarza (Zastępy | 
Pisarza) Sadu sejmowego przywiązanych, po 
dług Boga, prawa i sumienia dopełnię. Tab 
mi Panie Boże dopomóż i niewinna Syna jego 
ImęKO.a 


(Ciąg dałszy nastąpi) 
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